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Eiemcy między Molem i kowadłem.
Dalsze utiiwaiy kontrę ir; i londyńskiej.
Londyn, 3. marca. W pomed,aałek po południu 

zebrali się delegaci mocarstw sojuszniczych na wspól­
ną naradę, na której roztrząsano sprawę kontrpropo­
zycji niemieckich. Zapadła jednomyślna uchwała od­
rzucenia dalszych r>ropozyoi niemieckich. Poszc; egol- 
ui m^wcy oświadczy h. że propozycje niemieckie są 
niemożliwe do przyjęcia i że nie można nad niemi 
dyslaifow! \

Konti propo/ycye niemieckie zawierają wyraźne za­
strzeżenie, że spłata odszkodowań wojennych będzie 
możliwa tylko wtenczas, jeżeli Górny Śląsk pozostanie 
przy Niemczech. W przeciwnym razie Niemcy gwa­
rancji żadnej dać nie mogą. Na to odpowiedzieli de 
legaci mocarsiw s.ijns^-iiczych. że te ;o rodzaju żądania 
są nietajoneni wyparciem się warunków traktatu poko- 
nwego. Z tego powodu sojusznicy uchwalili nie zaj­
mować się więcej propozycjami Niemiec. Natomiast 

stanowiono zwołać na wtorek rano rzeczoznawców 
wojskowymi i jurystycniych, aby s«ę z uhi.i porożu 
mieć co do dahzych kroków, jakie wobec Niemiec 
przedsiębrać wvpuda. Delegaci mocarstw sojuszniczych 
orzyszli do przekonania, że tvlko zastosowanie suro­
wych środków może Niemców udobruchać i do wy­
pełnienia traktatu pokojow“go nakłonić.

Wrażsnis mowy dr. Sinronsa.
Londyn, 3. marca. Poniedziałkowa mowa dr. 

Simonsa zrobiła na delegatów państw ko tlicyjnych bar- 
c zo kiepskie wrażenie. Skutki tej m..»wy mogą być dla 
Niemców bardzo fatalne. Alianci uważają propozycye 
niemieckie za bezczelne. Lloyd George w odpowiedzi 
iwej był wobec Niemców szorstkim Prasa angielska 
iednogłośnie potępia wyzywające stanowisko Niemców 
na konferencyi londyńskiej i odurzoną jest na bezczelne 
:di propozycye Dzienniki żądają, aby Anglia i Fran­
ia poprostu obsadziły Niemcy, jeśli płacić nie chcą

Co zrobi Voalicya?
Londyn, 3. marca. Biuro Reutera dowia luje się 

z kół fina lsowych, że na wypadek, gdyby Niemcy pro- 
pozycy, mocarstw sojuszniczych nie przyjęły, podjęte 
zostaną wobec nich środki najsurowsze. N; sam przód 
Koaucya nałoży pcda.ek w wysi kości 50 procent na 
owary, wywożone z Niomiec do krajów koalicyjnych. 

Nadto zostanie stworzona granica celna, której celem 
,st odcięcie lewego brzegu Renu od îeszty Niemiec. 
»V dalszym ciągu przewiduje Koalicya okupacyę niemie­
ckich port» w węglowych i prawego brr ega Renu, a 
ostatecznie konfiskatę dochcdcw celnych. Wthec tego 
< najdują się Niemcy między młotem a kowadłem. Miecz 
Damołlcsa wisi nad ich głowami. W Londynie zebrali 
się głównodowodzący wszystkich państw koalicyjnych. 
Jest marszałek Foch, mai szafek Wilson, szef belgijskie­
go sztabu ge,,eralnego generał Maglinse, i inni. Lloyd 
George zalecił wojskowym, aby się zatrzymali w Lon­
dynie. Wszystkie okoliczności wskazują na to, że Ko­
alicya zamierza się ostatecznie rozliczyć z Niemrami. 
Potwierdza się zdanie Lloyd Georgea, że raz trzeba z 
nimi skończyć. To też najbliższe dni, ba nawet go­
dziny. przynieść mogą dla N'ennec wielkie rozczaro­
wanie

Lloyd Georae o konfrpropoiycyadi rJe- 
mieuidi.

Londyn, 3. marc*. \a pon edziałkowem posie­
dzeniu konferencyi w sprawie odszkodowań zaofiaro­
wał dr. S.mons zaledwie 50 miliardów marek złotych 
tytułem odszkodewań wojennych. Z tej kwoty potrą­
cili sobie Niemcy 20 miliardów zwroty okrętów itp. 
tak, że ołecnie chcą zapłacić już tylko 10 miliardów 
marek złotych. Ow^ 30 miliardów chcieliby Niemcy 
spłacie w okresie 30 lat ped warunkiem, że zosnnfe 

»m ud imiona pożj^7-ka niiędzynarcdcwa a nadto po 
upływie 5 lat -awarta zostai îe .unowa finansowa. 
*Jküid Gcocge ofe„'s4cqii sa ta ta koc^ucrDozycye

niemieckie nie zasługują na to, żeby je badano i nad 
niemi dyskutowano.
Kort-pr en gżący e niemieckie obrazą Koalicyi.

Londyn, 3. marca. „Temps“ pisze : Lloya Ge­
orge nazwał kontrpropozycye obra lą Koalicyi. Obraza 
ta wymaga stosownej odpowiedzi. Jaką będzie odpo­
wiedz Koalicyi, dowiemy się ź wywodów delegatów 
państw koalicy nych, wygłoszonych na czwartkowem 
posiedzeniu, które się odbędzie z współudziałem dele­
gatów niemieckich.

Wtorkowe posiedzenie konferencyi.
Londyn, 3. marca. Wczoraj w samo południe 

zebrali się na narady przewodniczący sojuszniczych 
delegacji. Zebrani wysłuchali sprawozdań jurysty- 
cznych i gospodarczych doradców. Następnie konfero­
wali z marszałkiem Fochem, marszałkiem Wilsonem i 
innymi wojskowymi rzeczoznawcami. Po południu o 
godzinie 5-tej zebrała się komereneya na nowe posie­
dzenie.

M'çclzy młotem a kowadłem.
Londyn, 3. marca. Na wczorajszem popołu- 

dniowem posiedzeniu postanowiono aprosić niemie 
ckich delegatów do pałacu St. James, gdzie w połu­
dnie o godzinie 12 odnęćzie się bodaj najważniejsze 
posiedzenie konferencyi w sprawie odszkodowań. Na 
tent posiedzeriu alianci odpowiedzą na kontrpropozycye 
niemieckie, jakie przedstawił w imieniu rządu niemie- 
ck ego dr. aurons na posiedzeniu poniedziałkowym. 
W koalicyjnych kołach miarodajnych istnieje przekona­
ny», że między adantam. panuje zgoda co do postano­
wień, jakie mają być przedsięwzięte ze względu na 
uporczywość Niemiec.

Przed ołiupacyą Bawaryi*
Lond y n, marca „Daily Chronicie“ dowia­

duje się z kol uczestników londyńskiej konferencyi. te 
Lloyd George i Briand po wysłuchaniu sprawozdania 
marszałka Focha postanowili donieść rządowi niemie- 
cHemu, iż rozwiązanie „einwohnsrwzhry“ w Bawaryi 
i Prusach Viseno dnich musi nastąpić najpóźniej do
1. Kwietnia rb. Na wypadek, gdyby rząd bawarski 
stawiał opór i swoich straży bezpieczei siwa me my­
ślał rozwiązać, przewidziana jest ckupacya Bawaryi. 
Wojska koalicyjne wkroczyłyby niezwłocznie po 1. kwie­
tnia na .erytoryum bawarskie.
Nžen.cv załamią się pod ciężarem podatków.

Berlin, 3. marca. Rzeczoznawcy obliczyli, że 
spłaty odszkodowań wojennych w ratach po 6 miliar­
dów mareK złotycn rocznie równają się dalszemu of>o- 
datkowaniu każuego obywatela niemieckiego w wyso­
kości ICO marek złotych czyh 1000 maiek papierowych. 
Jeaeli zważymy, że już teraz przypada w Niemczech 
>y9 marek podatkew rocznych na głowę, przychodzi 
my do wniosku, ze w przyszłości wynosić będą dęża- 
ly podatkowe 1599 marek rocznie na każdego obywa­
tela. Jestto namacalnym dowodem, że Niemcy załamią 
się pod ciężarem podatków.

Stanowcze stanowisko Koalicyi.
Londyn, 3. marca. Dotychczasowy przebieg lon­

dyńskiej konferencyi dowodzi, że Koalicya postępuje 
wobec Niemców zgodnie i stanowczo Dzisiîjsze pó- 

! siedzenie, na które zostaną dopuszczeni także delt gaci 
oiem.eccy, wyjaśni ostatecznie zamiary mocarstw soju- 

j szniczycit. Dziś jednak jest już pewnem, iż Koalicya 
pod żadnym warunkiem nie zgodzi się na niemiecki* 

! kontrpropozycye. Niemcom nie pozostanie zatem nic 
i innego, jak' przyjąć warunki, podyktowane im pr-ez 

państwa koalicyjne, gdyż inaczej grozi im długoletnia 
okupacya i inne zarządzenia przymusowe. Wszystko 

I to są skutki długoletniej okropne wojny, którą wywo- 
; fali Niemcy. Obecnie nadszedł dla Niemców czas po- 
» krny, który chyba do reszty ińrze głowę ich rrozucia-

Ilości, kiiąbrnośd i pysze. Pan Bóa nit rychLw - aie 
•prawiedliwv.

He ni»a Hleiuni Sirç »«’■«?
Minister dr. Simons cświadczył w Londynie, że 

co do o lszkodowa.iia wojennego Niemcy ofiarują, co 
następuje

1. Wartość obecna rocznych rat, żą­
danych przez koalicyę, wynosi, skoro się 8 procent za 
każdy rok odliczy, mniej więcej 50 mil.ardów 
marek w złocie.

Od tej sumy należy odliczyć wszys.ko, co Niem­
cy na koszt odszkodowania dotąd juz 
koalicyi zapłaciły. Komisya znawców po 
winna wartość tego oszacować. Po odliczeniu tej su 
my od 50 miliardów w złocie ujawni się, ile Niemcy 
jeszcze mają zapłacić.

Sumę, jaka pozostanie, Niemcy chcą pokrvc prze/ 
międzynarodowe potyczki. Ponieważ atoli 
nie można się spodziewać, aby jedna pożyczka zdołała 
dostarczyć tak ogiomnej sumy, przeto Niemcy proper 
nują, ażeby zaciągnąć pożyczki częściowe, 
pierwszą w sumie 8 miliardów marek w złocie.

Pożyczki te mają być zaciągane na wszystkich 
giełdach świata a pow innj być w o 1 n e od 
wszelkich podatków Procent należy ustano­
wić niski. Spłata mogłaby się zacząć po 5 la­
tach! może wynosić 1—1% procent. Niemcy dadzą 
gwarancyę, że procent i amortyzacyę tych poży­
czek zapłacą.

Prócz iego Niemcy obowiążą się na pierwsze 
pięć lat płacić co rok ratę w wysokości 
jednego miliarda marek w złocie.

Na pokrycie tej s»uny Niemcy chcą dostarczyć ma- 
teryałów i w tym celu należy »tworzyć możlwość, 
ażeuy ludzie z krajów koalicyi mogli dawać bez 
przeszkód zamówienia dostawcom nie- 
miecktm.

Niemcy ofiarują także pracę przy odbudowie 
zniszczonych części krajów koalicyjnych. Zapłatę za tę 
pracę można Doliczyć na poczet odszkodowań.

Od sumy odszkodowań, niepokrytej w 
drodze pożyczki, Niemcy będą płaciły pro­
cent i to 5 od sta. Płacony rocznie jeden mi­
liard marek ma być do 1. maja na ten procent poli­
czony. Coby z procentu jeszcze pozostało do zapłacę 
ma, to 1. maja Iy2ó tez obliczenia procentu od tego 
procentu, ma być doliczone do sumy długu. Dalsze 
umowy co do sfinansowani! reszty długu, mianowicie 
co do spłaty, nie mającej się ro: począć przed 1. maja 
1926, mają zostać umówione. Jak najprędzej winny 
być zaciągnięte dalsze pożyczki międzynarodowe.

2. Podług uchwał paryskich Niemcy mają płacić 
od całego swojego eksportu 12 procent koalicyi. Niem­
cy uważają, że Oizez to państwa koalicyi chcą mieć 
udział w ponrawnjących się stosunkacn gospodarczych 
Niemiec. Zasadniczo Niemcy godzą się na to, lecz 
zwracają uwagę na to, że przy planie niemieckim, 
przedł 5/onym koalicyi, uwzględniono nie obecny, lecz 
właśmt przyszły stan gospodarczy Niemiec.

3. WszelLie dotąd nie wypełnione finansowe spłaty 
oraz dœtawy materyałow ze »trony Niemiec mają zo- 
ftać skreślone przez koalicyę.

Warunkiem podstawowym dla tych propozycji nie 
mieckich jesi

a) że głosowanie na O. Śląsku wypadnie na ko­
rzyść Niemiec i że Górny Śląsk pozostanie przy 
Niemczech

b) że hamowanie światowego ruchu gospodarcze 
go zostanie zniesione, a nastanie system gcspodarczei 
woinośc, i równouprawnienia.

— Stanowisko Międzysojuszniczej Kumisyi 
Plebiscytowej w Opolu do spraw plemscvto 
wych. „Rzeczpospolita“ warszawska otrzymała od 
swego korespondenta następujący wywiad:

Delegat r^ądu włoskiego w Komisji rząilząoej i 
Plebiscytowej na G. Śląsku, generał de Marin/ udzielił 
rai dziś wywirdu, w czasie którego odpowied: iał mi 
na szereg pytań, tyczących się tan ostćtmęj uchwaH 
londyńskiej, afr i Mtnego Dtehcevtc Na cvtanic:



„Dlaczego RadśT Najwyższa wydała ostatni? decy­
zję w sprawie G. śląska, pomimo wyraźnego posta­
nowienia traktatu wersalskiego, orzekającego, iż wszy­
stkie sprawy, tyczące się plebiscytu górnośląskiego, 
maj? być załatwione przez Komisye Rz?dz? w Opo­
lu ?“ — odpowiedział generał:

— „Pozostajemy zawsze do Rady Najwyższej w 
stosunku podwładnych do przełożonych i dlatego też 
sprawy zadecydowane przez Radę Najwyższą s? dla 
nas poleceniem. Rada Najwyższa może każdej chwili 
wprowadzić zmiany, lub wydać zarządzenia wedle 
własnego uznania.“

— „Czy prawd? jest, iż ostateczna uchwała Rady 
Najwyższe spowodowana została na skutek życzenia 
przedstawicieli włoskich i angielsHch w Komisvi Mię­
dzysojuszniczej ?“

— „Ani włoski, ani angi-lski przedstawiciel nie wy­
słał żadnego w tej sprawie oświadczenia. K?żdy z nas 
wysyła, co ora wda, od czasu do czasu raporty oficyal 
ne osobne jednak przedstawienie, by zarządzić równo­
cześnie głosowanie emigrant w i ludności miejscowej, 
nie wpłynęło do Rady Najwyższej. Ustalenie plebiscytu 
na dzień 20. marca, t j na jeden dzień, wyklucza 
wszelką inr.ą kombinacye, jak tylko równoczesne gło­
sowanie. Rożne domysły prasy o głosowaniu streu mi 
i ł. p. nie miały absolutnie żadnej poosiawy i spowo­
dowane zostały prawdopodobnie chęcią zaspokojenia 
ciekawości ludności, która w zdenerwowaniu oczeki­
wała ostatecznego załatwienia i ułożenia sprawy plebi­
scytu. Dla zapewnienia spokoju, wzmccn.ona została 
załoga wojsk sprzymierzonych.“

Na zapytan e, czy prrwci? jest, że Francya otrzy­
mała mandat nadzorczy nad plebiscytem, odpowiedział 
générai de Marini, że nic nie wie o tern.

Co do wyjazdu generała Lerond’a, de Manni pod­
kreślił, że podróż Lerond’a ma charakter nieoncyalny. 
Przewodniczący Komisyi Rządzącej powraca w naj­
bliższych dniach do Opola, gdzie oozostewił swoją 
rodzinę.

Zdaniem generała, tak tertmn głosowania jak i spo­
sób jego przeprowadzenia epiacewany przez Między 
sojuszniczą Kornisyę Rządzącą i Plebiscytową nie ule­
gnie prawdopodobnie żadnej zimame. Wy.iik głoso­
wani? będzie natychmiast wiadomy poszczególnym 
gminom. Ogtoszenie oíícyalne wyniku plebiscytu na­
stąpi jecnak dopiero po dokładrem sprawdzeniu 'wy­
niku plebiscytu

Generał de Marini nie przyj mszczą, by przyjazd 
emigrantów dopiowadził do rozlewu krwi. któryby 
zniszczył drieło pleoiscytu na G. Śląsku i sądzi, żp 
stronie tak niemieckiej, jak i polskiej będzie zależało 
we własnym interesie na utrzymaniu pc rządku i spo 
koju. W jyrzeuwnym bowiem wypadku Międzysoju­
sznicza K( misya Rządząca zmuszona będzie wyuać jak 
najostrzejsze zai ządzenia. Przy tej oka/yi generał pod­
kreślił olbrzymi wpływ prasy na uspokojenie umysłów.

Na zapytanie moje, co do zapatrywań generała na 
wyiuk plebiscytu, de Alan ni uchylił się od odpowiedzi, 
zaznaczając, że o ileby nawet miał w tej sprawie pc 
wne przeświadczenie, to ze względu na swój urząd 
aie mógłby przeświadczenia tego brać w -achubę.

P0LIÏYKA.

0ÓIHÍY ŚIĄSK.
Wyjaśnienie w sprawie regulaminu ple­

biscytowego.
Opole, 3. marca. Komisva Międzysojusznicza 

Rządząca i Plebiscytowa ogłasza:
1) Przypomina się, że osoby kategoryi A przypu­

szczone będą do głosowania za okazaniem czerwonej 
kartk legitymacyjnej, a osoby kategoryi C za okaza­
łem wykazu głosowania i zielonej karty legitymacyjnej.

2) Zwraca się uwagę zainteresowanym na to, że 
należy koniecznie dać sprostować przez właściwy u- 
rząd gminny w kartach legitymacyjnych wszelkich ujc- 
dokla ności odnoszących się do nazwiska, itmon, wie­
ku i miejscowości urodzenia, a prócz tego w kartach 
legitymacyjnych dla osób kategoryi C wszelkie iniedo 
kladnosti odnoszące się do daty przybycia na obszar 
plebiscyt c wy.

3) Poza ti-rn przypomina się, że każda osoba, któ- 
ra pr. y głosowaniu 'skorzysta z innej kartv legityma­
cyjne j jak tej, do kiórej ma prawo, lub też ze sfałszo­
wanej kartki legitymacyjnej, ulegnie karom pr: ewidzia 
nym w art. 58 regulaminu dla plebiscytu na O Śląsku, 
t j. grzyw i e lub wiezieniu, albo też obydwom karom 
razem
Pleb.scyi rozstrzygnie o iosadi Górn. Śląska.

Paryż, 3. marca. „Journal“ donosi z Londynu 
W toku swej poniedziałkowej mowy niemiecki min ster 
spraw zagranicznych poruszył także sprawę G. Śląska. 
Między innymi powiedział, że Górny Śląsk po­
zostać musi przy Niemczech. Lloyd Ge­
orge usłyszawszy to zdanie, przerwał wywody niemie­
ckiego ministra i oświadczył: Co do O. śląska alianci 
odrzucaj? myśl pod*ecia jakiejbądi dyskusyi. Alianci 
nie mogą w sprawie górnośląskiej n>c konkretnego po­
wiedzieć. dopoH wynik głosowania nic będzir zranv. 
Koalic y a przy rozstrzyganiu losów 
C. Śląska baczvê bed’i^ o« walk nl»-

blscytu. Koalicya nie myśli bynajmniej o pogwał­
ceniu G. Śląska, ani na korzyść Niemiec, an.’ też na 
korzyść Polski.

Słowa prezesa ministrów angielskich są bardzo 
znamienne, a dla nas Górnoślązaków ma.ą Wielkie zna­
czenie. Temsamem usurął Lloyd George wszelkie wąt­
pliwości co do stanowiska Anglii wobec sprawy gór­
nośląskiej. Plebiscyt, jedynie plebiscyt 
rozstrzygać bęazie o losach Górne­
go śląska. Od nas zatem samych zależeć będzie, 
czy dzielić chcemy losy zbankrutowanych do joty Nie­
miec, czy też będziemy obvwate’ami wolnej, niepodle­
głej Polski !

0 Górny Śląsk.
Paryż, 3. marca. W miarę zbliżania się terminu 

plebiscytu górnośląskiego ogłaszają dzienniki paryskie 
coraz częściej artykuły o Górnym Śląsku.

Ostatnio ogłasza w tej sprawie „Information“ swój 
drugi artykuł, w którym omawia stanowisko pańsrw 
sprzymierzonych. Auror artvkülu zwraca uwagę, że w 
łonie państw sprzymierzonych panują różnice za pstry 
w rui Angielskie sfery hanďowe r e chcą pozwobć na 
to, by p urmyr-ł niemiecki zubożał ponad miarę. Jeżeli, J 
wedle oostanowień trak atu wersalsk ego, sprawa przy­
znania G. śląska Ni°mrom lub Polsce musi być roz­
strzygnięta przez plebiscyt, to handel angielski zapa­
truje się na ten plebiscyt 'w ten sposób, że warunki, 
pod którymi jest on postanowiony, są dia jego niemie­
ckiego odbiorcy zbyt niekorzystne Vf'lcchy nie są w 
sprawie górnośląskiej wprost i bezpośrednio zaintere­
sowane, zainteresowanie Włoch przy załatwieniu tej 
sprawy wynika z tego, że G Śląsk przedstawia dla 
Włoch pewnego rodzaiu monetę wymi nną. hraneya 
jednak, poważny przyjaciel Polski, a wczoraj jeszcze 
nieprzyjaciel Niemiec, z powyższych powodów uietvll o 
zrozumiała spór polsko-niemiecki, ale ma jeszcze p< d 
każdym względem szczegół îy inteies w tent. by możli­
wie wpłynąć na potny'lne dla Polski rozwiązanie całej
sprawy. . , .

„Le Monde Nouveau“ zamieszcza ważny arjkuł 
Kramsziyka. który udowadnia, że G- Śląsk stanowi 
wraz z innymi obszarami Polek- jeden niepodzielny 
gospodarczo kraj. I podobnie, jak Polska, odnośnie 
do kopalń rudy i węgla, zależy od G. ŚlącKa talc G 
śl'sk zależy od Pi lski w sprawie dosrrrczania surow 
ców i śro >ków żywnościowych.

Friycjotowania do plebiscytu.
Opole, 3. marca Komisya Międzysojusznicza 

przygclowywuje nowe przepisy dotyczące przepić wa­
dzenia plebiscytu. Przepisy te dotyczą szczególnie tech­
nicznych spraw plebiscytu, mianowicie kan żywność o-, 
wych dla em grantów, kontroli pociągów emigrantów 
na linii clemarkacyjnej, jako też osób, nie mogących 
osobiście głosow ać, jak urzędników policji plebiscyto­
wej, urzędników więziennych i innych urzędników po- 
1 cyjnych.
Wojska angielskie w drotîze na G. o asfa.

Berlin, 3. marca. Wczora rozpoczął się tran- 
spi>rt angielskich wojsk przeznaczonych na G. Gąsk 
do strzeżenia bezpieczeńs wa w okresie głosowania lu­
dowego. Oddziały angielsk e przybędą w pociągacn 
nadzwyczajnych przez Frankfurt nad Menem, Erfurt, 
Lignicę na G. Śląsk.

Opole, 3. lutego. Wczoraj przybył tu pierwszy 
oddział wojsk angielskich w sile 5<\) ludzi. Ogółem 
przybędą na G. Śląsk 4 bataliony angielskie. Dalsze 
transporty spodziewane są w najbliższyrh dniach

nowe niemieckie składy broni.
Zory. Dnie 15 lutego pewien urzędnik poczto­

wy znalazł w lesie pod Żurami niemiecki skład broni, 
ukrytej tam przez haimattrojerów. W innem miejscu 
stwierdzono, że do niedawna przechowywmo tam ty- 
">iąc karabin jw, 8 kulomiotom i wielką ilość amunicji. 
Powszechnie twierdzą, żc niemiecki komisaryat plebis­
cytowy w Rybniku przez .aczył nawet pewi i? kwotę na 
urządzenie bezpiecznej podziemnej kryjówki dla prze­
chowywania te, broni. Hajmattrojerzy, powąchawszy 
pismo nosem. sprząhięli brr n, lecz niewiadomo dokąd 
W związku z wykryciem niemieckich składów broni 
aresztowano hajmattrojera Fryca Sojka. Nawet w mie 
szkaniu jego znaleziono broń i amunicyę.

Racibórz. Dnia 18. lutego wyładowano na tu- 
tęższym dworcu tewarewym trzy skrzynie rzekomo z 
książkami. Wskutek nieostrożności rozbiła się jedna 
skrzynia, a zamiast ks ąźek wysypały się bomby gazo­
we, granaty jajkowate, batogi i wszelkiego rodzaju 
amunieya. Pr esy łka nadeszła pod adresem inżyniera 
Krugera w stalowni Ganza i Sp. i Wdtscha. whści- 
citla winiarni przy ulicy Nowej. Koalicya powiado­
miona o przesyłce, skonfiskowała tajemnicze skrzynie, 
zaś Krüger ł Wiliseh umknęli za li demarkacyjną.

Warna bitwa o G. ■» ąs<.
Berlin, 3. marca. „Freiheit“ pisze, žé składy 

broni, które władze w ostatnich czasach odkrywaj? na 
Górnym Śląsku, są planowo przygotowane przez na- 
cyonal stów do wojny, która wybuchnie na wypadek, 
jeśliby Górny Śląsk przypadł Polsce Wedle tego dzien­
nika krążą ra G. Śląsku wieści, że Niemcy przygoto­
wują zbrojną akevç, która ma wybuchnąć trzy dni po 
plebiscycie. Wynik glosowania będzie w tym wypadku 
jbojętny, zbrojną ta akcyr będzie Drzeć,sięwzięta nawet 
i »v tv*n wvoadku. pdvb» Śląsk G< rçpv przypadł Niem­

com, gdyż wówczas chodziłoby o -'teroryz wrante W- 
ności polskiej.

POLSKA.
Sprewa konstytucyi.

Warszawa, i. marca. (Pat.) Komisya konsty­
tucyjna dokończyła rewizyę projektu ustawv konstytu­
cyjnej. Ostateczną stylizacyę ustawy powierzono spe- 
cyzlnej podkemisyi redakcyjnej. W sprawie mniejszości 
wyznaniowych zastąpiono artykuły 117, 118 i 119 no­
wymi artykułami w następującem brzmieniu:

Artykuł 117: Religia rzymsko-katolicka, będąca re- 
ligią przeważanej większości narodu, zajmuje w pań­
stwie naczelne stanowisko. Kościół rzymsko-katolicki 
rządzi się swoimi prawami. Stosunek państwa do Ko­
ścioła będzie prawnie określony na podstawie układu 
z Sto ica Apostolską.

Artykuł 118: Kościoły mniejszości religijnej i inne 
prawnie uznane związki religijne rządzą się sare wła- 
snenr ustawami, których uznania pańs wo nie odmo- 
wi, o de nie zawierają niczego sprzecznego z piawem 
Stosunek państwa do tvch kościołów i wyznań bedzie 
ustalony priez ustawv po porozumieniu się z ich pra 
wrią reprezentacyą.

Artykuł 119: Uznarie nowych wyznań dotąd pra­
wnie nie uzna. ych będ,ie odm v.’icne związkom reli­
gijnym, ktćr ch urządzenia nauka i ustrój nie są prze­
ciwne porządkowi publicznemu i obyczajności publi­
cznej

Pozatem poczyniono tylko parę zmian odnoszących 
się do prawnego i technicznego polepszenia projektv 
konstytucyi.

Nowy iainrsler rolnictwa.
Warszawa, 3 marca (Pat.) „Monitor Polski“ 

z dnia 2. m ira zamieszcza, dekret nominacyjny naczel­
nika państwa, powołuiący Wiktora Józefa Raczyńskie­
go na urząd ministra roln etwa i dóbr państwowych

Tragedya dziecka w Rosyi.
Na zjezdzie komunistycznym, urządzonym przez 

bclszewicki urząd publicznego wychowania, oświad­
czyła komunistka Lenina-zunc w.ewowa, że młode po­
kolenie rosjjSKie musi się wychować w duchu bolsze­
wickim. Dattgo należy wyda-' rozporządzenia, na mo­
cy kt -rego ud bierze się rodzicom dzieci i odda na wy­
chowanie publicznym zakładom.

Rosyjska matka przezywa więc obeci ie wielką tra- 
gedyę. Powyższe rozporządzenie wydano i władze 
oclsZL-wickie porywaj? małe dzieci natychmiast po od- 
karmieniu, oooiera,? rodzicom dorastające dzieci i kar­
mią je w swoich zakładach jadem bolszewickim, nic 
pozwalając mdùcom nawet na widywanie się z wła­
snym dueckiem.

Na ulicacn miast i wsi wyczuwać się daje z oblicza 
matek niewymowna rozpacz. Każda matka, która od­
dala swe dziecko do kolebki sowieckiej, żyje gorączką 
pragnienia, by dziecko oozyskac. W mieście i na wsi 
panuje groza i boleść. Dzieci w zakłauach bolszewi­
ckich mrą masami, pozbawione opieki i ciepła maczy- 
nego, ttawione tęsknotą, zwłaszcza starsze i podcho- 
wane w domu rodzicielskim.

Jakiż cel tej herodowej roboty bolszewików ? Juz 
ze sposobu przeprowadzenia tego strasznego przedsię­
wzięcia można wyciągnąć wnioski, że bolszewikom nie 
chodzi ani o komunistyczne wychowanie dzied, ani o 
ich nacyonalizacyę, lecz mają zupełnie inny cel na oku.

Przeaewszystkiem zaznaczyć się musi, że gwałtem 
odbiera sę d/ieci tylko rosyjskim jodzinom i z chrze- 
ścianskich domow lo zaś, że dzieci mrą masowo w 
zakładach, ujawnia jaskrawo i wyraźnie cel tej całej, 
zbrodniczej roncy

Rosya jes: wyludniona. Wielkie jej obszary któif 
zamieszkuje przeszło stum-uonowa rdzennie słowiańsk» 
ludność, czekają na kolonizacyę. Wojna jednak nie do­
prowadziła jeszcze do tego, bÿ można było bezp ecznie 
I pewnie ignorować i bagatelizować siły rosyjskiego 
lu u. Jak wszyscy Słowianie, tak też lud rosyjski mno­
ży się szyoko i każda ru/ennie rosyjska rodzina wzra­
sta prędko w liczbę. W tym celu musi się przed kolo- 
nizacya zmniejszyć liczbę ludności rdzennie rosyjskiej. 
I do tego celu użyto starej metody Heroda wygubu 
dz.cci rosyjskie !

Lak ciężko poku+uje lud rosyjski za to, że zdradził 
swoją idee narodow? i łatwo poszedł na lep lisich, 
podstępnych obietnic i haseł ludzi obcej im narodowo­
ści, wiary i poc„ocLenia.

A Niemcy weszły z rymi ludźmi w ścisły tajny so­
jusz i perotumienie. N’e zapommajmy, że na czele 
woisk bolszewickich stoją oficerowie pruscy, że władza 
bolszewickie obfituje w niemieckich dcracccw i urzę- 
dn.kcw. Przecież Lenina i Bronsteyna wraz z ich to­
warzyszami przewieźli Niemcy własnym kosztem i wła­
snymi wagonami do Rcsyi.

lak Niemcy, jak bolszewicy są zaciekłymi i bez 
względnymi wrogami Słowian. •

Na ziemiach, na których rozsiadła się dzisiejsza 
Germania od Łaby aż do Odry, mies; k„iy niegdyś 
słowiańskie ludy, które wytępiono i wynarodowiono 
takimi samymi herodowymi środkami.

A przedeż któżby kolonizował Rosyp? Niemcy tę 
I robotę rozpoczęli już dawno przed wojną i dotarL 
1 swem koloniami aż pod Odessę

Rozważmy i oce_.my tę sprawę rozumnie i bez Xfr-
1 ślepier-!“ •



Wiadomości z lilížszvcli i daisi^i! stron,
— Przypomni nie na czacie! Święte słowa! 

W ostatnią niedzielę odczytano z amócn kosek łów 
,'ozTiańs.kieh rastępuiące upomnienie:

»Doszła rrmie v ladomcść, że niektóre kr ta to­
warzyskie noszą się z myślą urządzenia talów w 
dniu św. Jozefa, pat x>na Kościoła katolickiego, wy­
chodząc z tego mylnego założenia, że w dniu św. 
Józefa wolno urządzać publiczne zabawy i lance, 
zwracam przeto na to uwagę wszystkim wiernym, 
że publiczne tance i zabawy są zakazane przez 
cały czas Wielkiego Postu i w pierwsze święto 
Wielkanocy. Dlatego w dniu św. Józefa balów' u- 
rządzać nie wolno. Nie wolno tego urządzać mia- 
novGeic tvgo rokli i to ze względów religijnych ł 
narodow ych. Ze względów religijnych, ponieważ 
dzień św. Józefa !n-ty marca) przypada tuż przed 
Wielkim Ty§ocmieni:^ ze względów narodowych, 
ponieważ dzień św. Józefa to przód lzień plebiscytu 
na Górnym Śląsku, a zatem dzien wzywający do 
powagi i i kupienia a nie do tańców. Upominani 
każdego. co sic czuje katolikiem i Polakiem, aby 
w dniu św. Józefa v'strzyrmd się od głośnych za­
baw' « tańców«.

Poznań, dnia 77, lutego 1921.
t Edmund Kardynał — Prymas.

— Nowe ceny ra mleko. Urząd rozdzielcza 
tłuszczów w Opolu (Bezirksfetts.elle) wydał 21. 2. 
na mleko ceny maksymalne dla drobiie? sprzedaży. 
JHtr mleka niezbicianego 2.1«» rrk. —i litr mleka 
«Wciąganego 1.20 mk. Cent niniejsze obowiązują od 
1 n.arca 1921. Kt-raüv t;ocnp<lyni lub spkiepikar- 
ka v ięcei pobierała, będzie karaną :a lichwę ży- 
wnośpiową.

— Sierociniec Polski im. Dr. Andrzeja Mielęc­
kiego. Kilka micrńęcy teiru Towarzystwo św. 
Wincentego á Paulo w Katowicach podniosło myśl 
uczczenia ń. dr. A. Mielęckiego przez założenie 
Sierocińca Polskiego na Górnym blasku. Wtedy 
nie wszyscy zrozumieli potrzebę zakładu opiekuń­
czego dla sierót, dla dzieci polskich. Nie wszvsgy 
bowiem zdawali, so'de s irawę z tego, że na Gór- 
L>m Śląsku istm.ii ■ tylko niemieckie sierocińce, 
w ktoryui dzieci n—ze wydane zo-tdly na lup ger- 
manizacyi. W tych sierocińcach dzieci polskiego 
pochodzenia, pozbawione rodziców, tych natural­
nych wychów awców i żywicieli, narażone były 
na utratę języka o>czvste?o, uczuć polskich i duszy 
polskiej. W germanizacji naszych dziatek, poma­
gały sopie wzajemnie miasta, gminy, rząd, szkoły 
i znaczna część duchowdeństwa.

Los naszych sierót byń w' zakładach niemiec­
kich yorost opłakany. Dzieci te ginęły dla społe­
czeństwa polskiego, gdyż spółeczeństwo nie mogło 
pod rządami pruskimi dać im przytułku, zastąpić 
im ojca i matkę, dać im wychowania w mowie pol- 
kiej i w duchu oiczystvni. Rzucona myśl założenia 
Sierocińca Polskiego im tir. A- Mielęckiego powin­
na Lvč jaknajprędzej zrealizowaną, by społeczeń­
stw ro jaknajrycnlsł mogło dać serdeczną opiekę 
wł îsrrvm sierotom.

Ákcya założenia Sierocińca Polskiego im. dir. 
A. M:elęckiego wszczęta przez Komitet wydała iuż 
jakieś owoce. Społeczeństwo składa dary i ofiary 
na ten cel szlachetny, aby nietylko uczcić imię dr. 
Andrzeja Milęekjego. który położył wielkie zasługi 
około biednych i maluczkich na Górnym Śląsku, 
ale także cla tego, ażeby spełnić obowiązek naro­
dowy, chrześcijański i społeczny wobec własnych 
sierot. Do założenia S.erocłńca Polskiego ira. dr. 
A. Małeckiego w I głowicach przyczyniają się in­
stytucie społeczne, banki, gminy, organizacye, o- 
soby prywatne, a nawet i dzieci. Dotąd wpłynęło 
na ten cel 190 000 marek niemieckich.

Nieb 'ko społeczeństw o 'pcLkie na S,ąsku, ale 
i nasi rouacy z poza kordonu podali nam swą dłoń 
i przesiali swe ohary.

Niepodobna wymieniać wszystkich poszcze­
gólnych dobroczyńców z poza Górnego śiąska. 
zwrócimy ^iwagę na tem miejscu t3'łko na nastę­
pujących ofiarodawców: marszałek Sejmu Pok.de- 
Eo. p. Trąmpczyński ofiarow ał na Sierociniec 3C0 
tys. marek, suma składek w »Kurjerze Warszaw­
skim« wynosi dotychczas około 50’) 000, koledzy 
śp. dr. A Mie.ęckiego w Zagłębiu Dąbrowskim ze­
brali około 15.000, Korni:et Obrony Kresów Wscho- 
.■nch we Lwowie lOO.OOu. w Wielkiem Księs+wie 
Poznańskiewi za pośrednictwem p. radcy Szoł- 
drzyTiekiogo zebrano około 150.000 marek.

Na tein nie koniec. Znany wódki patryota i 
przyjaciel ludu śląskiego p. adwokat Stanisław 
Bełza rczv inał żyw ą działalność na rzecz Siero­
cińca Tv, skie go im. dr. Mielęckiego w Katowicach. 
Zwróć i ,ę oi o darj na Siorociniec cio n„jróżuiei- 
szycłi iustytiicyj i do wszystkich star ostów Rze­
czypospolitej Poi: ki ej. Starosta dct iatu węgrow­
skiego. przeznaczy i na Sierociniec już 53.000 marek. 
Aczekiwane są daiy z innych powiatów. P. Sta­
nisław EVJza organizuje w Warszawie obchód na | 
iztw Sierocińca na dzień 16. tnxrca Za jego txu- 1

dy i zabiegi Centralny Komitet Sierocińca Polskie­
go im. dr. A. Mielęckiego składa mu na tern miej­
scu serdec ne »Bóg zapiać«.

Dary. jakie wszystkie dzielnice Rzeczypospo­
litej Polski złożyły, nie wystarczają jeszcze na rcz- 
i oczęcie budov y Sierocińca. Brak nam jeszcze 
około - i: sumy potrzebnej. Dlatego zw racamy się 
znowu dv> ofiarności społeczeństwa i pros.my zbie­
rać ofiary i datki na Sierociniec przy każdej spo­
sobności, przy każdym obchodzie, pizy każdej ro­
cznicy, na każdym wiecu, gdyż chodzi o stw orze­
nie placówki dla naszych dzieci osieroconych, aby 
je nrodz oddać nie w ręce pielęgniarek Niemek, 
ale naszych Sióstr Polek.

Wzywamy Was bracia i siostry rodaczki nie 
szczędźcie grosza i ofiar na Sierociniec Polski, na 
przytułek sierót oolskich. Miejmy w pamięci czy­
ny i miłość śp. dr. A. Mielęckiego dla b’ednych i 
sierót, pomni na słowa ewangelii św.: »Cokolwiek 
bvscie uczynili dla tych najmniejszych, Mnieście 
uczynili«: składajmy ofiary na Sierociniec, gdyż 
to nasz obowiązek chrześciański i narodowy.

Bytom. Zjazd górnośląskich rze­
mieślników' i rękodzielników! W nie­
dzielę, dnia 6. marca o godz. 11. przed południem 
odbędzie się pierwszy ogólny zjazd wszystkich 
rzemieślników' i rękodzielników z całego Górnego 
Śląska w' Bytomiu, strzelnica (Schützengarten). 
Referaty, w sprawach dotyczących rzemiosła ni 
Górnym Śląsku, przyjęli na siebie w'ybitni fachow­
cy. którzy wygłoszą je w obu językach krajowych.

Bracia rękodzielnicy! Tylko przez silną orga­
nizacją zawodową górnośląską, możecie zabezpie­
czyć sroie i Waszym rodzicom pomyślniejsze wa­
runki b- tu! Przybądźcie więc wszyscy, ak jeden 
maz. by wypowiedzieć swoje žvczer.ia i bolączki 
i naradzić się natí ich ust pięciem!

Zarząd Centralny Sl. związku Sam od z. Rzem.
Dąb w Katów Ickiem. (Nieudały zamach 

rabunków' y). W piątek 25. lutego wieczorem 
około godziny 9-tei przeszedł do wdowy' 1 aku­
szerki rani Linkewej jakiś 17-letm łobuz z nrośbą, 
by akir zerka natychmiast przyszła do szewcowej 
Gocmafłcwej. Akuszerka przyszedłszy do Oor- 
rnanów. zdziwiła się niemało, że nikt po nią nie 
posyłał, ho nie było po+^z^by. W międzyczasie 
w sz^dł ro mieszkania Linkewei noraz wtćry ten 
sam łobuz i wyciągnąwszy rewolwer, zawołał go 
dziewczyny, krew ne i Unkowej »ręce w górę!« — 
»dawaj pieniądze!« Lecz pokazało się, że bandyta 
był w fachu rabysjowskim jeszcze nowicjuszem, 
ho dopiero w izbie tkał patrony do rewolweru. 
Pe“olivína panna I uko^zk^wna. dziewoja wiejska 
z Priowca. widząc tego ślamazarę bandytę, pod­
skoczyła ku niemu i uchwyciła go oburącz za obie 
ręce. Przy nasovmniu i wzmaganiu się została 
Ó7:ew c*vra górą. grzmotnęła drabem o podłogę, 
aż jęk le-, wybiegła do sieni i skrzvknęla sąsiadów’ 
na pomoc. Drab v.uefeae, że teraz, będzie bardzo 
źle. wywinął się jak piskorz pod rękoma i znikł, 
/kich dziewczyna uratowała sw'ej ciotce meiątek 
ciężko zapracowany, a sobie žvcie.

Laurafauta w Katowickie«!. W nocv z soboty 
na niedzielę włamali się złodzieje do winiarni 
Reichmannow^j i skradli różnych win i likierów 
za przeszło 40 ty?, marek. Jako wspólniczkę zło- 
dziejów wynośri dhowano służąca Reichmarna 
Matyitk V. Policja zrobiła rewizję w mieszkaniu 
fol rodziców i znalazła większą część skradzionych 
trunków. R. nie fconosi zatem bardzo wielkiej 
straty.

— Tutejsza polie va kr Tninakva wpadła na 
trop pary złodziejskiej. Nie tak dawno została 
okradzioną karczmarka Emilia Herbowa A Szarlo- 
ernie pod Świętochłowicami. Zabrano jej 10 tys. 
marek gotówki, pierzyny, bieliznę i przyodziewku 
za diugie tyle. Otóż lairrahucka polie a urządziła 
nagle rewizyę u robotnika Tomasza Gorola i nie- 
. ai i iężnei V» iktoryi Sei i e; 3! j auor ó wn ej. Pierzyny 
Herbowej znaleziono u Gorola a resztę bielizny u 
■ęgo kochanki, u narzeczonej zas Gorcla Zofii Sch. 
znaleziono wiele przyodziewku, który' Herbowa 
rozeznała jako sw'ći. ponadto wiele bielizny z laza­
retu z Beelitz ped Berlinem i laurahuckiego laza­
retu knapszatow'eco- idąc pn ni1 ce do kłębka, urzą­
dziła polieya również rewizve doni owe u krewmych 
Seheidhaucrownyeh. mieszkających w Tychach; i 
tu poszukiwania nie były bezsKirteczne, albo v iem 
wykryto caív magazín różnej krad'ionei bielizrw. 
Górna i iego wspólniczki osadzono pod kluczem.

Katowice. Jak Warszawa zajmuje 
się Sierocińcem. Już w przeszłym artykule 
o dotychczasowej działalności Komitetu Centralne­
go Sierocińca Polskiego im. dr. A. Mielęckiego, do­
nosiliśmy, iż Warszaw a ma wielkie zrozumienie 
dla sprawy Sierocińca. 16- marca odbędzie się 
w Warszaw ?e koncert na rzecz Sierocińca. Dzisiaj 
dowiadujemy się o szcz^ólach. Ma to być wielki 
krncart narodowy w sali Filha.rr.ionj., w którym 
słowo wstępne wygłosi pan mecenas Stanislaw 
Bei’a. gorący przyjaciel Śląska, inicrator koncertu. 
Udział w koncercie będą brali wybitni artyści 
V* aeszawy, jak prof. Al. Michałcwski, prof. St. Bar- 
cewicz, Matylda Polińska - Lewicka, prof. Wiktor

Grabczewski. Irena Ruszczycówna, prof. PeiliŁ« 
Starczewski. Koncert ten poprzedzi żywy obraz 
przy dźwiękach chóru dziecięcego szkoły plasty­
cznej muzyki S. i T. Wysockich.

Patryo.yczra Warszawa da znowu dowedy 
j sívej ofiarności' i zrozumienia dla sprawy Siero­

cińca.
Jeszcze przed koncertom Centralny Komitet 

Sierocińca Polskiego im. dr. A. Mielęckiego składa 
panu mecenasowi Bełzie o»az artystom biorącym 
udział serdeczne podziękowania.

Centralny Kemnet Sierocińca Polsl ‘ego 
im. dr. A. Mielęckiego.

Roździeń w Katowick.em. Zona _ górnika 
Chromego poszła za swego męża na »Nikisz« oo 
»vorszuis«. Wypłacono jej 750 mk., W pow rotnej 
drodze została pomiędzy Janowom a Wilhelminą 
przez rabusiów okradzioną. Szczęści ?m było dla 
niej. że jej coś gorszego nie spotkało.

Zabrze. Powiatowa kasa oszczęćntr 
ściowa proiektute utworzyć w Bielszowńcach. 
Biskupicach i Rudzie pełnerządne filie, które zo­
staną przydzielone do kas gminnych. Mieszkańcy 
więc Bielszow’ic, Biskupic i Rudy składający swe 
oszczędności w powiatowe] kasie, bęaą mogli na 
swoje konta wpłacać oszczędności jak również po­
dejmować pieniądze w własnych kacach gminnych. 
Termin rozszerzenia działalności powiatowej kasy 

1 zostanie publicznie ogłoszony.
Bielszowłce w Zabrskicm. (Zastrzelenie 

. zbrodniarza). Herman Duc^ka miał na swo- 
' j°m «umieniu ki'ka ciężkich zbredni; był jjeszuki- 

wany przez prókuratoryę. Długi czas ukrywał się 
ZDrodniarz rrzsd karzącą sprawiedliwością. W 
bieżącym tygodniu został rozpoznany przez poli- 
cyę. Schronił się do sw ego mieszkania. Polieya 
otoczyła dcm i wezwała GuczKę do poddania się- 
D. wyciągnął rewolwer i strzelił, raniąc jednego 
poMcyanta w rękę. Polieya odnowiedziała również 
s+rz2łami, kładąc zbrodniarza na miejscu trupem. 
Zwłoki odstawiono do trupiarni lazaretu knapszaf- 
towego. Jakie życie taka śmierć.

Pawłów w Zabrskicm. Górnik Pałasz tustąd 
został przez nadzwyczajny sąd Koalicyjny w 0.x>- 
kt skazany na 6-do miesięczne więzienie. P. strze­
lił w czasie zeszłorocznej sierpniowej samoobrony 
do górnika Miki i nie oddał karabinu mimo wezwa­
nia. ogłoszonego publicznie do mieszkańców przez 
Kontrolera powiatowego.

Tarnowskie Górv. W tuteiszem seminárním 
nauczycie'skiem zdało 22 seminarzystów egzamina 
nauczycielskie-z bardzo dobrem stopniem.

Ostropa w Gliwickiem. W nocy na niedzielę 
przytwierdzili zamachowcy r. bój dynamitowy u 
drzwu sali karczmarza Klyszcza. V skutek wybu­
chu i strasznego huku zbudzili się ni.tylko domo- 
wmicy Klyrszczow'i, ale również sąsieózi. Po spraw­
cach już nie nozostafo oczywiście żadnego śladu. 
Zamach srełniono ze zemsty politycznej. Szkodv 
powstałe na brdynkii są znaczne.

Pi-trzasna w' Rvbnickiem. (Zamach na 
probostw o). W sobotę wieczór podłożono na 
tutejszej farze nabój dynamitowy, który eksplodu­
jąc. wyrządził wdelką szkodę na budynt.u. Ks. Pro­
boszcz Stauos/ek nie miesza się wprawdzie do po­
lityki. ale jest usposobienia niemieckiego. Zamach 
wykonali prości bandyci - szubrawcy. Gazety nie­
mieckie uderzyły na alarm i obwiniają o tę zbro­
dnię Polaków, przeciw c/emu najsurowiej prote- 
stmemy. Prawdziwy PoUk, chociażby i nie był 
w'zorowo-m i gorhw vm katolikiem, bo i takich nie­
stety nic brak wśród nas. nie zdolen do podkłada­
nia bomb pod mieszkanie księdza katolickiego, cho­
ciażby ter ksiądz b ;ł iego przeciwnikiem poli­
tyczni ni.

Koźle. 20 procent dywidendy wypłaci 
tutejsza fabryka masy papierowe; za rok ubiegły. 
Na vstatniem walnem zebraniu akcyonarynszów 
stwierdzono, że możliwość wydajniejszego nabycia 
potrzebnych środków chemicznych spotęgowała 
produkcyę. Mimo zw yżki cen Za drzewo oraz za­
robków robotniczych był obrót wcale zadawalnia- 
iący. a ciysh zysk odrzucił akcyonaryuszom 20 
procent dvv oendj'. Dalszy rozwój kozielskich 
fabryk celuloz.- i papierni zależny będzie od pań­
stwowej pizj'nalcżno<ci Górnego śląska. — Wi­
dzimy znowu’- że 20 pioc. dywidenda jest wcale 
ładnym dorobkiem w łożonych w przedsiębiorstwa 
kapitałów.

Strzelce. Załoga w'o;sk włoskich została zna­
cznie wzmocnioną. W'szystkie przygotowania! 
wskazują nam. że gL sowranie oilbędzie się nieod- 
w r.łalnie w niedzielę Palmowrą 2<)-go marca.

Pogrzebień w Raciborśkiem. 22-lctni syn do­
zorcy celnego Zająca został w sobotę niebezpiecz­
nie w udo pos+rzelcny. Czyn popełniono ze zemsty', 
sty.

Bojanów w- Raciborśkiem. (Z spraw kościel­
nych). Rozporządzeniem Naiorzew. Ks. bisltrpa 
odłączoną zestala nasza gmma od pa tai w bietuęo- 
wicliej: odtąd tworzymy samorządną parafię a 
nast dotychcziijowv kościół íiiiamy podniafionv zo­
stał do rzędu kościołów parafialnych- Jako pier­
wszego prolxwcza powitamy Ta kül.a dm ncřvne-



go czcigodnego kapłana, s+arszego wiekiem z po 
viatu opolskiego. Cala gmina oczek uje z tęsknota 
wielką przybycia nowego zwierzchnika kościelne­
go I powiernika dusz naszycu. Dopóki nie będą 
budynki farskie wykończone, będzie nasz Wiel. ks. 
Proboszcz mieszka} prywatnie. Jest atoli w tej 
sprawie sęk i bieda wieiKa, mianowicie: każdy by 
chciał ks. Proboszcza u siebie gościć a to się nie 
da. Chwalebne to zaiste współzawodnictwo; 
świadczy ouo o miłości i przywiązaniu katolickiego 
leda górnośląskiego do duchowieństwa.

Borkowice w 01esk:em. (Lekkomyślne 
zabójstwo). Szainer kolejowy Franciszek 
Mrugała bawił się w niedzielę w obecności swej 
narzeczonej nabitym rewolwerem. Lekkomyślnie 
manipulując bronią, padł nagle strzał i narzeczona 
Fr. M. paula na miejscu trupem. -Zabójca stawił się 
sam do sądu i oddał się w i ęce sprawiedliwości.

Wrocław. Wybory do wrocławskie­
go sejmiku prcwincyonalnego. Ogól 
na liczba glosujących wynosiła 366 57l>. Ważnych 
głosów oddań y 280 375; nieważnych głosów 631. 
Otrzymali giosów: socyaliści 121 C36; niem. naro­
dowcy 54 634; centrum 38 527, niemiecka partya 
ludowa 27 916; niem. demokraci 18u37: partya go­
spodarcza stanu średniego 9295: połączeni komu­
niści 8816; niezawiśli socya.iś i 2114.

MNunaa rv ß

Sprawy gospodarcze.
Bydło-stan Górnego Śląska.

bogactwo i dostatek każdego krain zależy od 
wielu czynników. Nictylko przemysł i handel sta­
nowią o dobrobycie krajowym, ale również dobrze 
rozwinięte rolnictwo jest bardzo ważnym, jeśli nie 
decydującym czynnikiem. Pierwszym zaś i naj­
ważniejszym działem rolnictwa jest bydlostan 
Przecież to leży ja^ne jak na dłoni, że im więcej 
w daném gospodai stwie debrego byd-’a- tem go­
spodarstwo jest cenn eisze i temwięcej się opłaca. 
Dobrze zapatrzona ^bora (stajnie i chlewy) przy­
sparza gospodarstwu cennego naturalnego nawozu 
tak wielce potrzebnego do uprawy roli. Rozumn'e 
uprawiana hodowla bydła, koni, świń i drobiu daje 
rolnikov i. obok pociechy i zadcwolenki / dorasta­
jącego i meknie się rozwijającepp doi yf.ku, bogate 
zasoby gotówkowe kićryim o nędza w ZYStkie wy­
datki derm "c, pot hl i i robocizn .

IV, c< jí y przyi.>c::yii ri di wód o po'cdj ń- 
czem gospodarstwie rolmczem, zostusować należy 
do gos] 'Hlarstwa całego kraju. — Jakże więc wy- 
gląda bydlostan Górnego Slaska? Wojna go nie- 
tylko przerzedziła ale nawet mocno i dotkliwie wy*- 
trzebiła. Miernikami, po których pozna:emy nasz 
bydłostań, są każdorazowe statystyczne liczenia 
b:"dła i zwierząt domowych. Niejednokrotnie 
złos/czą i gorszą się nasi rolnicy, skoro władza 
rządowa naznaczy takie liczenie żywego inwenta­
rza domowego. Wielu gospodarzy są niestety błę­
dnie przekonani, że to dzieje się dla celów podatko­
wych, by urzędy podatkowe wiedziały, ile komu 
podatku d nchodr w ego i majątkowego w kropa. ić. 
Może być. że te statystyki liczenia hvdła są pod­
stav, ą dla ministerstwa skarbu przy układaniu stu­
py podatkowej dla całego państwa, ale prawdą 
jest- ze te statystyki służą przedev'szystkiem ce­
lom rolniczym i gospodarczym by tak ministerstwo 
ro+niotwa jakoteż izby i inspekeye rolnicze dobrze 
pył/ ix\nVrmowane o stanie hydła, koni, świń i 
drobiu w' każdym powiecie, aby można w7 poszcze­
gólnych okręgach kulejący dział naprawić, pod­
nieść i do rozkw itu doprowadzić.

Nas na (jóm>*m Śląsku w pierwszym rzed: :e 
obchodzi bydłrstaa własny. Statystyka rządowa, 
jaka się właśnie ukazała, przekonuje nas, że 
nasz obecny bydlostan ieszcze nie dorów nuje 
przedwojennemu. Będzie potrzeba jeszcze wiele 
pracy, byśmy doszli do licib z roku 1912.

W obwod/’e regencyi opolskiej naliczono i-go 
gradua 1912 roku- koni 123 776: bydła rogatego 
501901: owiec 20 034; świń 427 490: kóz 126 763; 
Kirr 1 445 717. — I-go grudnia 1920 roku: koni MO 
tvs 283: bydła 404 1!S: owiec 22 828; świń 357 tys. 
336: kóz J79 520: kur i 2n5 217.

Nletylko ciekaw em ale równiej pożądanerr. 
będzie dla naszych czytelników dowiedzieć się, jak 
wygląda nasz górnośląski tn dłostan w poszcze- 
«rólny-cłi pow'iatach.

I. Okręg rolniczy.
Powiat kluczborski : koni 6096 (6407), bydła 

18085 (22 238); owiec 2191 (1398), świń 23 693 
(24229), kóz 5733 (3340), kur 5S745 v58 99’).

Powiat (leski koni 57-18 (5531). bydła 19 737 
(23 632), owiec 2107 «2310), świń Ju 407 (23S46), 
kóz 4331 13412). kur 50 089 (51 941).

Orcie — miasto: koni 336 (634), bydła 315 
(363), owiec 3 <3), świń 1053 (625), kóz 863 (480), 
kur 5335 (6433)

Opole — wieś ■ koni 7995 (8554', by Ja 36 535 
(41 731), owiec 513 (685), świń 24 735 (28 640), kóz 
17708), kur 100 252 92 170).

Powiat strzelecki: koni 5231 (5-176). bydla ?.') 
4ys. 177 (23 327). owiec §054 (27450. świ i 17 137 
(18264), koz 8264 (6164), kur 57/24 (6360).

Powiat lubJinlećkl: koni 6146 (5317), bydła 
19 005 (23 362), owiec 629 <428), świń 14 619 (17 
tys. 897), kóz 2554 (1949), kur 43185 (48370).

Powiat toszecko-gllwicki : koni 6540 (6806),
bydła 18131 (241J5). owiec 1076 (927), świń 13 
tys. 775 (18 802), kóz 6852 (5183), kur 49 528 (72 
tvs. 744).

Powiat pszczyński: koni 7030 (7401), bydla 
28 029 (36 423), owiec 350 (238), św iń 17 649 (37 tys. 
239), kóz 7751 (55o7), kur 72 116 (107 645).

Powiat rybnicki: koni 6158 (6746), bydła 22 
tvs. 765 (26 863), owiec 313 (88), świń 26 61/ (30 
tys. 228), kóz 12 943 (8391), kur 38652 (99 183).

Racibórz — miasto: koni 624 (785), bydla 1100 
(1280), owiec 9-(10), świń 1754 (1056). kóz 1350 
(592). kur 10 781 (7397).

Racibórz — wieś: koni b(X>4 (9411), bydła -3 
9)9 <43 111). cwiec 594 (1339), świń lo431 <29 791), 
kóz 11687 ,15694), kur 64 925 (125 685).

Powiat kozielski: koni 7071 (7271) bydla 
23143 (28 086), owiec !372 (1380), świń 2C ,21 (18 
tys- 999), kóz 9801 (5028), kur 6/906 (74 33.).

Powiat głubczycKi koni 8855 (9SS9), b. dła 35 
tvs. 5*9 (44 005), owiec 632 (419). świń 33 061 (32 
tys. 790), kóz 16176 (10 289), kur 113 589 (130 508».

Powiat prudnicki: koni 8598 (9219), bydła 
34 686 <42 823), ow iec 40 55 (3456), świń 27 600 <32 
tys. 429), kóz 13939 (9782), kur 100 817 (98 0r3).

Powiat niemodliński: koni 4423 (4244». bydła 
21 616 (26 238), owiec 2^87 (2500), świń 13 866 (17 
tys, 454), kóz 6897 (4093), kur 50 490 (46 350).

Nysa — miasto: koni 362 (958), bvdla 65u 
(729), owiec 8 (2), świń 829 (630), kóz 1192 (324), 
kur '>263 (4167).

Nysa — wieś: koni 8309 (8564). bydła 41 176 
(48 004), owiec 1741 (1913», świń 2 246 (27 654), 
kóz 14 357 (8904), kur 98 453 (97 095).

Powiat grotkowski: koni 5614 (5917), b^dia 
26506 '30 7r-2), O'WÏec 1147 (795). świń 17 695 (22 
tys. 642), kóz 6081 (3518), kur 63 152 (59 636).

II. Okręg przemysłowy.
Gliwice — mlisto: koni 698 (1673). bydła 483 

(602). owiec 2 (2). świr 2020 (1722), kóz 2108 (919), 
kur 15598 (13021).

Bytom — miasto: koni 658 (1120), bydła 310 
(208) owiec 13 (Oli), świń 2641 (1750), kóz 1327 
(741), kur 8845 (7819).

Król. rata— miasto: koni 604 C743), łsydła 
49 (50), owiec 4 (00), świń 1433 (1365), kóz 1149 
(826), kur 10 088 (6943).

Bytom — wieś: koni 1821 (2749), bydła 1672 
(2017), owiec 73 (63), świń 10 939 (10 161), kóz 6659 
r4846), kur 33 446 (39 757).

Powiat zaibrski: koni 1839 (2659), bydła 2293 
(2596), owiec 5 (17), św iń 8294 (8660), kóz 6848 (4 
tvs. 79), kur 33 872 (3764).

Katowice — rrasto: koni 273 (638), b-, dła 234 
(119), owiec 113 (1), świń 739 (550), kóz 526 (232), 
kur 6685 (3315).

Katowice — wieś : koni 2448 (3309), bydła 
2134 (2425), owiec 99 (18), świń 10373 (12 699)- kóz 
7942 '6054). kurS 1 504(54 749).

Powiat tarnegórski: koni 1802 (2G65), bydła 
5032 <6874,\ owiec 332 20), świń 8019 (7273), kóz 
5! 11 (5178), kur 29 183 *6 347).

1 -rbv w' ( ) nawi' ich są z roku 1912.

Nakładem I czcionkami „Kat, . spółki wydawniczej z n-r. 
odpowiedzialnością w Pytumiu. — Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Oodira w Pvtomln.

SPRAWY TOWARZYSTW.
Bytom. Tow. Polek ma zebranie w piątek 4-(ęo marca, 

o B”>dz. wpił do 5-tej w »U o V »-ne pprawy — prosimy 
o etaw:eme sic w komplecie. ia Zarią i Omańkownka.-

Świętochłowice. Tow. i :m. „8okól“ ma zebranie w 
niedzielę, dnia 6. marca br.- o sr d/. 4. po południu na sali p. 
Pawlasa. O liczny udział prosi Zarząd.

Swlętochłowlce-Szarlocłnloc. W niedzielę, dnia 6. mara» 
br. o godv. 2. po południu odbędzie się na sali p. Foicika 
( Bergwerks tr.), wielki wlec plebiscytowi, na który się wszy­
stkich rodaków I rodaczki zaprasza.

Szarloclniec. Tow. śpiewu „Słowiczek“ w Szarloctncu 
ma w niedzielę, dria 6. marca po południu o codz. 3. nr sali 
p. Herba zebranie. O liczny udział uprasza Z irząd.

Zabrze. Zebranie Spółki „Spólność“ odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6. marca o godz. 3. po południu na małej salce 
p-askowca (Sandhügel), ul. Piaskowa u p. Kransego, davniei 
jY’enge. O liczny udział członków i gości, któr-;, do spółki 
wstąpią, bardzo prosimy Za rząd.

Ruda. Walne zebranie Związku posiedzicieli domów t 
gruntów odbędzie się w niedzielę, dnia 6. marca br. o vodz. 
61 ■ wieczorem na sali p. Hurdesa. Upraszamy wszystkich 
szan. członków na te walne zebranie Zarząd.

'“TtSESr
Teatr Górnośląski

pod rivre!<cią Henryka C ipnika.

W czwartek, unia 2. marca o godz. 71, wlecz. 
w Olhvlccch w teatrze m ejsk m.

~ Premiera T ■
„Sksl mierzanki“

Komed'oo,)era w 3 akiach J. N. Kamińskiego z mu/vką 
Basznego.

Reżyserował* Józef Mayen.
Kapela ped kierunkiem p. L. Poneckiego.

B lift od 4—18mk. w Banku Pi zemysłowców u p. Soboty

W piątek, dnia 4-co raaroa o codz. 71/, wiece, 
w ttaiowicaca w teatrze miejskim

^Skalmierzenkft
Komedjo-ooera w 3 aktach J. N. Kamińskiego z muzyką 
0 Basznego.

Reżyserował: Józef Mayen.
Kapcia pod kierunkiem p. L. Ponieckiego. 

Bilety od 4—18 mrk. w księgarni Górnoślązaka.

W srMa dnia Ho marca br. o godzinie 5-tei po pcH 
w Chwsïowicach, na sa!» p Kuczery.

aiisniiis/1 J n““1.........

Sztuka ludowa w 7 odsłonach W. L Anczyca.
V7 przedstawieniu bierze udrą! cc ty personal Teatru 

Górnośląskiego, chór i orkiestra.
Kapela poa kierunkiem p. J. Fiszera 

Reżyserował: Herryk Cepnik.
Bilety do nabycia u p. Fe.owej od 2—6 mk.

W niedzielę, dnia 6-po muren o srodz. 5-teJ po poł. 
w Pylultowach na «aîl p, Fraalcy

Ii In so Ssolawicein:
Snrzedat b'Iatôw od 2—6 mk. u p. řlandrysza.

Podobiznę

orła
śląskiego ii

powinien każdy, czy mały, czy wielki nosić 
podczas

plebiscytu
Proszę żądać w każdym pola­

kiem składzie każdej brarży i w 
towarzystwach.

Ołównytn dostawca jest:
Jan Smoocyk, Bytom
ulica Tamogórska 11. — Telefon 45*.

tlZ'tZTJXZZi

BANK LUDOWY
■ ■ w Zabrzu, = 
ulica Następcy tronu G5

opodai „> IhctmsbShe“

p-ifmuje r epoiyi;,
tj^s oti.u e we^trie, 

wyiîjżyczą ^ier.;pd?e.
CoiJz. biur. : od 81/,— I2V, przeii poł.

Xalechizmy
inowu naáccr-iv

I „SCałoIS"*“, Hsrtos'ï

i*' f' ; .1 , i * . i»" pi*« :n
»"•wimwał eitt i»h eazeta


